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Wszyscy chłopi na obchód „Czynu chłopskiego** I
wo^ny hiszpańskie?

Komunikat ministerstwa obrony 
. podaje: Napór nieprzyjaciela trwa w 

**dalszym ciągu. Powstańpy atakowali 
z Brunete kilkakrotnie pozycje wojsk 
rządowych, wspierani przez artylerię, 
wobec czego oddziały rządowe cofnę? 
ly się nieco do strefy lesistej na pół­
noc od Brunete Pozycje rządowe na 
na południe od Villanueva de la Caną’ 
da zostały silnie umocnione. Na pozo-s 
stałym froncie 5 i 8?go korpusu od? 
parto wszystkie ataki nieprzyjaciel 
kie. W Andaluzji, na froncie Pozo? 
blanco oddziały rządowe stawiły zwy­
cięsko opór natarciu nieprzyjaciela na 
pozycje u zbiornika wód Guadahueb 
lato, Nieprzyjaciel n^zostaw? P.O^abi? 
tych 10 karabinów maszynowych i stra 
cił 10 jeńców’. Straty wrojsk rządowych 
nieznaczne.

Komunikat urzędowy głównej kwas 
tery wrojsk powstańczych podaje. Na 
froncie Aragon, na odcinku Albarra? 
cin zajęliśmy miejscowości Reguela i 
Calomares. Na froncie madryckim, 
na odcinku Bruneto, rozpaczliwe ata« 
ki nieprzyjaciela na pozycje, zdobyte 
przez nas wczoraj, zostały zdecydowas

Sowiety wysyłają
Tymi dniami rozpoczęto tutaj 

werbowanie młodych lekarzy, 
sióstr miłosierdzia, sanitariuszy, 
inżynierów, i techników, którzy 
mają udać się na Daleki Wschód. 
Pierwsza partia złożona z 200 lu­
dzi jutro opuści Leningrad, druga 
zaś, składająca się z kilkuset ludzi 
wwjedzie w tym tygodniu. Nar a- 
w ■

Kto dokonał zamachu 
na płK. Koca

Wczorajszy komunikat urzędo­
wy w sprawie zamachu na pułk. 
Koca podaje:

Sprawcą zamachu na płk. Ko­
ca był WOJCIECH BIEGANEK, 
mieszkaniec wsi Różopole w pow. 
Krotoszyńskim (poznańskie). Jak 
wiadomo został on zabity siłą wy­
buchu bomby. Przy zabitym zna­
leziono książeczkę wojskową na je­
go nazwisko. Pomogło to, do ziden 
tyfikowania zbrodniarza. Współ­
działał z nim brat JAN BIEGA- 
NEK. aresztowany nazajutrz po 
zamachu.

Dalsze śledztwo w toku.

nie odparte. Posuwanie się naszych I nasze zniszczyły przeszło 50 czołgów, 
wojsk trwa nadal i osiągnęliśmy wszy- I Liczba zabitych milicjantów’, którymi 
stkie cele, nakreślone przez dowódzb I zasiane jest pole bitwy pod Brunete- 
wo. W czasie ostatnich walk wojska | sięga kilku tysięcy.

Konfiskata afiszy propagandowych 
Czynu Chłopskiego I

Jak wiadomo, Stronnictwo Ludo? 
we urządza w dniu 15 sierpnia w kaź* 
dym powiecie w całej Polsce obc$ćą> 
„Czynu Chłopskiego44 na pamiątkę 
zwycięstwa nad bolszewikami w dniu 
15 sierpnia 1920 r. W ostatnich dniach 
został zajęty cały nakład afiszy propa 
gandowyeh i ulotek zapowiadojących 
tego roczny obchód „Czynu Chłops? 
kiego44. Konfiskata nastąpiła w Gru­
dziądzu, Warszawie i Poznaniu z pole* 
cenią Prokuratorii w Grudziądzu. 
Zwraca uwagę fakt, że mimo obowią? 
zująeych przepisów w’ dzielnicy pru?

lekarzy do Chin
zie akcja werbunkowa jest dobro­
wolna, ale w razie zbyt małej ilo­
ści kandydatów wprowadzony bę-

1 ostatnie) ■■■
Z WOJNY NA WSCHODZIE.

Paryż (ATE) 30. VII. We­
dług doniesień z Szanghaju, w Pe­
kinie maja się toczyć obecnie roki 
wania w sprawie przerwania dzia­
łań wojennych. W Pekinie panuje 
w chwili obecnej spokój.

WYJAZD NA OBCZYZNĘ.
Katowice (ATE) 30. VII. 

W dniu dzisiejszym wyjechał z 
Katowic w godzinach wieczornych 
specjalny pociąg do Bełgii wiozący 
1300 osób. Są to rodziny górników 
z woj. śląskiego i krakowskiego, 
którzy wyjechali na pracę do ko­
palń belgijskich.

STRAJK OKUPACYJNY.
W i 1 n o (ATE) 30. VII. Strajk 

okupacyjny robotników zatrudnio­
nych przy niwelowaniu lotniska na 

skiej na podstawie których zajęcie 
winno nastąpić w przeciągu 48 godzin, 
konfiskata nastąpiła dopiero w wtorek 
już po w^ drukowaniu całego na* 
kładu — mimo dostarczenia do 
cenzury egzemplarzy dowodowych 
już w poprzeun.ą sobotę rano. 
W dodatku skonfiskowano zaledwie 

— dwie części jednego zdania z całego 
tekstu.

Są to pierwsze trudności na które 
Stronnictwo Ludowe napotyka w or? 
ganizowaniu tegorocznego obchodu 
„Czynu Chłopskiego!

dzie przymusowy pobór. Niewąt­
pliwie akcja ta pozostaje w ścisłym 
związku z wypadkami na Dalekim 
Wschodzie, a personel techniczny 
wysyłany będzie na terytorium 
Chin.

chwili
Porubance trwa już trzeci dzień. 
Pertraktacje przy udziale stron, in 
spektora pracy i przedstawicieli 
władz administracyjnych nie do­
prowadziły do porozumienia. Ro­
botnicy obozują na terenie pracy, 
pod gołym niebem.

BEZROBOTNI W GDYNI.
Gdynia (ATE) 30. VII. We­

dług danych statystycznych gdyń­
skiej ekspozytury Funduszu Pra­
cy liczba bezrobotnych zarejstro- 
wanych w Gdyni wynosiła pod ko­
niec 36 roku blisko 10.000 z czego 
67 proc, stanowili robotnicy niewy 
kwalifikowani. Oczywiście poza 
zarejestrowaną cyfrą ogólna liczba 
bezrobotnych była i jest znacznie 
więk^a, co winno też być ostrzeże 
niem przed dalszym napływem bez 
robotnych do Gdyni-

Praw, pracy i Chleba
Najpierw ludziom trzeba dać 

jeść — a dopiero później rad^ć o 
innych rzeczach.

To powinno być naczelną zasa­
dą każdego -rządu w państwie. A 
państwo — to nie Warszawa — to 
cała Polska!

Cóż znaczą wielkie ideały, wiel 
kie starania o uboczne sprawy, 
gdy wokół znajduje się głodny, 
nieprzyodziany .— a więc niezado­
wolony słowem, wrogi — własny 
obywatel. Obywatel, w którym 
wskutek nędzy i poniewierki, wzra 
sta nienawiść do własnego pań­
stwa, Nie pomogą na to frazesy, 
hasła —* uroczystości i polskie Ra­
dio.

Tylko obywatel zadowolony bę 
dzie dobrym państwowcem. Wpra-' 
wdzie lud polski jest b. dziwny — 
bo mimo nędzy jest patriotyczny 
— ale patriotyzm połączony z go­
ryczą nie zawszę jest przyjemny. 
Wywołuje nieraz całkiem niepożą­
dane myśli i czyny.

Wiadomo — że człowiek wtedy, 
jest twórczy dla innych, kiedy mu 
odpada zbytnia troska o własny 
chleb. Czemu więc w Polsce mają 
być uprzywilejowane pod tym 
względem tylko sfery intelektual­
ne i kapitalistyczne oraz biurokra 
tyczne? — A cala reszta 8/10 narodu 
ma być pariasami — sługami w 
państwie. W imię czego. Chyba 
własnej prywaty pewnych klas. 
Bo interes narodu wymaga czegoś 
innego.

Dać więc chleb wszystkim.
Dać pracę i godziwy zarobek.
A dopiero wtedy żądać ofiar.
Dopóki to się nie stanie — do­

póki będą uprzywilejowani i re­
szta — dopóty państwo nie wejdzie 
na dobrą drogę. Może raczej wejść 
na taką, której nikt sobie nie ży­
czy!

Wysłuchać więc należy bardzo 
uważnie tego co powiedzą chłopi 
15 sierpnia. Bo ich gloc’ będzie od­
biciem tego co jest na prawdę w na 
rodzie. To nie będzie demagogia, 
ale stwierdzenie stanu faktyczne­
go.

Zwracamy więc uwagę czynni­
kom miarodajnym, aby dobrze słu 
chały co powie naród — i aby do 
tego odpowiednio się ustosunko­
wały. Możemy już naprzód stwier 
dzić, że nie będzie to nic rewolucyj 
nego.

Dlatego właśnie łatwo można 
wysłuchać i jeszcze łatwiej żądane 
postulaty "wykonać. Bo od tego bę 
dą zależały losv naszego kraju.

(Ę.’ SA
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(Opowiadanie chłopa z kieleckiego)
BBWR - jednak brał pieniądze od Niemców na agitacją

W wielkim błędzie są ci wszyscy, któ* 
rzy sądzą, że chłop nie jest zdolny do sa* 
niedzielnej pracy gromadzkiej, że nie do* 
rósł jeszcze do samostanowienia o swym 
losie, nic mówiąc już o stanów eniu o lo*

Pisaliśmy już o braniu pienię­
dzy od Plesa przez kierownictwo 
zmarłego BB. Na ten temat pisze 
„ Robotnik”:

W dn. 3 lipca zapytaliśmy pu­
blicznie poraź wtóry, czy to praw.

sach ojczyzny*
Ciekawym przykładem takiego przewo

dzenia nad chłopem i jego skutków może j da. Że kierownictwo BBAA'R pobra 
hyc opowiadanie mojego rozmówcy. Cho*.

lo od zarządu dóbr ks. Pszczyń­
skiego na Śląsku pewną „pokaź­
ną sumę“ na cele BBWR wzamian. 
jak twierdzi „Kurier Poznański44, 
za „obietnice koncesyj gospodar­
czych4*.

Oczywiście, nie chodzi tu o ni-

czyje cele osobiste, chodzi o ecie 
polityczne dawnego BBWR.

Zapytanie nasze postawiliśmy 
poci wrażeniem informacyj, zawar 
tych w ogłoszonym tak samo pu­
blicznie liście p. J. H. Plessa. naj-

dziło o uregulowanie handlu zbożem w kil 
ku bardzo urodzajnych powiatach woj. kie 
lec ki ego.

Z dawien dawna — mówił — woziliśmy 
zboże na targi. Wiadomo jak taki handel 
wygląda. Stoi się w ciżbie ludzkiej i kom 
skiej przez cały dzień, czekając aż ulituje 
się jakiś kupiec i przywiezione korce za*; 
bierze. płacąc ile mu się podoba.

— Słyszeliśmy coś nie coś o organizacji! 
handlu rolniczcgeo zagranicą a i w innych] 
dzielnicach Polski, ale któż z nas wiedział] 
jak się do tego zabrać? Byliśmy więc zdaj

CC

ISIóca się...
Poważny Konflikt pomiędzy ministrem

Poniatowskim a Kołem RolniKów
Na rozwiązanie przez ministra Rob

ni na łaskę i niełaskę kupców prywatnych.!nictwa i Reform Rolnych, Poniatow- 
uzeważme żydów, którzy dyktowali namLki Radv j Zarządu Białostockiej 
swe ceny, bogacąc się n ezmierme naszą|- - — ‘ -

W dalszej akcji Kola przeciwko decy*

starszego syna 
W dn. 23 lipca 
szo zapytanie, 
źe może p. J. 
dawne BBWR

ks. Pszczyńskieo'0. 
pc wtórzyliśmy na- 

bo przypuszcz
H. Pies? oskarża 
niesłusznie. AA' o-

czach zdrowej opinii polskiej, za­
rzut pobierania subsydiów (zapo­
mogi) pieniężnych (.,pokaźna kwo 
t'a“) od magnata pruskiego, który 
jednocześnie procesuje się z pań­
stwem polskim na terenie między­
narodowym. — musi być traktowa.

zji ministra Poniatowskiego, poseł Bo* .inko oskarżenie...
• 1- „•___, ■ ____ ł iln n T TT Plrtc

Izby Rolniczej odpowiedziało ostrym 
demarehe Kolo Rolników Sejmu i Se* 
natu R. P. Sprawa ta była rozpatrywą* 
na pobieżnie jeszcze w piątek ‘23 bm. 
a wiec w dwa dni po rozwiązaniu, na 
posiedzeniu plenarnym Koła. W dys* 
kusji na ten temat zabierało glos wie*

lądź. jako członek Koła i poseł Ziemi Ale p. J. H. Pless nie spotka:
krzywdą.

— Jak to? — wtrąciłem, — przecież w 
sąsiednim mieście jest spółka rolna. Czyż 
nie kupuje zboża?

— Eh,'panie! —■ machnął ręką. — To 
spółka ziemiańska i gorzej wyzyskuje niż 
Żyd. Zresztą już od długiego czasu zbo< 
ża nie kupuje, bo za co? Przehulali cały 
majątek, przegrali w karty... A nowych 
pożyczek jur im żaden bank nie udzieli.

— Otóż zarząd tej spółki, wadząc że z 
firmą krucho, wpadł na pomysł. Trzeba 
zorganizować handel zbożem wśród chlo*l 
pów. Wiadomo, że handel zbożem, to do>| . . .
bry interes. Tak więc ci panowie uradzili? Podczas drugiego posiedzenia Sej- 
źe trzeba założyć syndykat zbożowy, chłojmu, poświęconego sprawom śląskim t.

lu posłów j senatorów, ustosunkowu*
jąc się jak najbardziej negatywnie do 
zarządzenia ministra i wzywając za- 
rząd Koła do zdecydowanego wystąpię 
ni a przeciwko rozwiązaniu.

pów wciągnąć masowo na członków i wij. wo wtorek 27 bm Koło poczyniło 
rękach syndykatu skupić handel zbożemjdalsze kroki. Przed posiedzeniem Sej* 
pąlpi oko hcv k
- Puścili po gminach agitatorów, żebv!’uu ZebS si^ P?łny skIad narządu Ko* 

chłopów namawiać. Niby każdy z nas3'a’ na którym .leszcze raz omowiono 
czekał jakby na to. Daliśmy udziały pojdokładnie tę sprawę. M rezultacie Ko
25 złotych, nie jeden kupił kilka udziałowa ło pogłębiło swoje 
boć to miał być nasz własny, rolniczy- imgwisko określając
teres.

— Masę chłopów przystąpiło do tego 
syndykatu i całe chmary waFłv ze zbo* 
żem na jego podwórko. Z początku, przez 
parę jarmarków nieźle płacili. Rynek w

negatywne stano*
rozwiązanie Rady

mieście był prawie pusty, ceny się podnio 
sły, a prywatni kupcy chodzili jak struci. 
Ale się to rychło popsuło. Syndykat ka* 
pital szybko zjadł. bo przecież musiala 
być godna reprezentacja. Podróże, samo* 
chodv. wysok;e pensje prezesa i dyrekto* 
ra. Wreszcie ceny obniżono tak, że wie* 
cej się dostawało od Żyda.

nie tylko jako niepożądany skutek za? 
largu ministra Poniatowskiego z wla* 
(kami Białostockiej Izby Rolniczej, a* 
le nawet jako pewnego rodzaju po­
gwałcenia praw samorządu rolniczego.

Non e sny
— Cóż bvło robić? Chłopi wracali do 

dawn. zwyczaju, do syndykatu wiozły 
zboże tylko dwory, i to nie wszystkie, 
choć im płacono lepsze ceny. Interes po*

Do Ministerstwa Spraw Wewnętrz* 
nych wpłynęło odwołanie przeciwko 
odmowie zarejestrowania stowarzyszę* 
nia P- n. „Związek Monarchistów“.

woli upadał aż doszło do tego, że dobił 
go jeden książę z okolicy dostarczając za 
dobrą cenę zepsute ziarno, na czym syn* 
dykat stracił parę tysięcy. Długi przeto* 
sły majątek firmy kilka razy, straciliśmy 
wszystkie udziały, nie jeden większą su* 
mę, i tak się skończył ten „zorganizowa* 
ny‘‘ handel.

— Przecież chłopi — powiedziałem, — 
jako członkowie syndykatu mogli zabrać 
głos w tej sprawie i ratować jakoś gospo* 
darkę...

— O, to pan widać nie zna naszych 
panów. Gdz-iebv też chłopu pozwolili za* 
bierać głos! Chłop tylko dał nieniadze. bo 
oni nie umieli ale rządzić chłopu nie dali.

Władze administracyjne odmówiły re* 
jestracji w Warszawie na podstawie 
art. 20 prawa o stowarzyszeniach, t. j. 
że powstanie wymienionej organiza* 
cji nie odpowiada względom pożytku 
społecznego, ponieważ szerzenie ide’ 
monarchii przeciwstawia sie demokra­
tycznemu ustrojowi państwa polskie* 
go. Ponadto w decyzji podkreślono, że 
idea monarchizmu może być tolerowa* 
na w ramach osobistych upodobań nie 
których osób, lecz bez prawa prowa*

Do tego byli tylko oni. do zarządu dopu
ścili tylko jednego chłopa i to najgłupsze*
go, żebv z nim można bvlo robić col X X
chcieli. |

— Przepadlv nasze pieniądze, przepadłl Są w Polsce gazety, przeznaczone 
Syndykat. Pewnie, że kilku panów dobrze“dla wsi. Ściślej powiedziawszy dla o® 
na tym zarobiło, najwięcej ten książę. ale3g.łuDianja tej wsi D]a utrzymania jej

nrra-- Ających się opiekunów. Do tej katego*dzić.
Zainvśil 

mówiłem.
się i soochmurnial. Nic niegrii należy „Gazeta Świąteczną'4. Pismo

bo i jakiż argument moglcmlktóre ma świetną tradycję oświecania 
znaleźć by w jego oczach uspraw;cdliwić’]udn — aje pismo, którego dzisiejsze
tvch Judzi?

— Panie, 
nikomu nie 
My, ludzie

oz wał się po chwili — mv już 
możemy wierzyć, tylko sobie, 
prości, wierzymy w ludzką

szczerość jak w szczerość tego słońca... 
Ale nam wierzyć nic dają, wciąż biją nas 
za tą wiarę po krzyżu. Dlatego musimy 
liczyć tylko na siebie.

nastawienie było dobre w 36«tyeh la» 
tach ubiegłego stulecia. Redaktorzy 
nie mogą jakoś wyjść z zaczarowane* 
go kręgu. Jaskrawym przykładem °= 
świeeania kmiotków, to propaganda

— Przed rokiem założyliśmy własną 
spółdzielnie zbożowa. Znalazł się mlodv 
:hlop w jednej wsi. który to zorganizował. 
Interes dobrze idzie i wszyscy są zadowo* 
leni. Kupiliśmy nawet z zysków kilka 
maszyn do czyszczenia ziarna, budujemy 
teraz magazyn... Ale dla tych ludzi co nas 
oszukali przed tymi drzwi naszej spółd/iel 
ni są zamknięte.

— Bardzo to przykre, ale nie pozwą* 
lają nam nigdy zapomnieć, że równych 
praw z n’mi nie mamy. Żc Polska — to 
,my‘ i ,oni\ a ,oni‘ na pierwszym mieiscu..

W. F. Gromek
(Goniec Warszawski).

Eiałostockiej. złożył na posiedzeniu 
Sejmu interpelację do p. premiera, a 
równocześnie udała się do premiera 
Skladkowskiego delegacja Koła w 
składzie grupy białostockiej. Zazna*- 
czyć należy, że w skład rozwiązanej 
Rady wchodziło aż sześciu parlamenta 
rzystćw, minowicie posłowie Bolądź, 
Danowski. Jabłoński i Łazarski oraz 
senatorowie Bisping i Ryszkę.

W umiarkowanych kołach sejmo­
wych zwracają uwagę, że odnośne de* 
cyzje Koła Rolników zapadały jednomy 
ślnie, bez najmniejszego sprzeciwu, 
mimo, że wśród członków Kola znaj* 
dnje się sporo sympatyków i zwolen­
ników polityki oraz działalności min. 
Poniatowskiego. Opierając się na tym 
fakcie wyrażają wspomniane koła oba* 
wę. że konflikt pomiędzy min. Ponia* 
towskim o Kołem Rolników na temat 
rozwiązania Rady Białostockiej Izby 
Rolniczej — może przybrać jeszcze o* 
strzejsze formy, jak również pociąg*

się z żadnym zaprzeczeniem. Na­
pisał zatem p. J. H. Pless prawdę. 
Mówiąc krótko: Kierownictwo da 
wnego BBWR przyjęło od zarzą­
du dóbr ks. Pszczyńskiego na Ślą­
sku jakaś pokaźna sumę pieniędzy 
na swoje cele i to za pośrednic­
twem „ciężkiego44 przemysłu gór 
no-śląskiego. ,,Wzamian“ miały —• 
według „Kuriera Poznańskiego4* 
— nastąpić jakieś bliżej nieokre­
ślone „koncesje gospodarcze4*.

nąć za sobą daleko idące następstwa.

o potędze 2
dzenia
tym kierunku.

W 
adw. 
nych 
tucji

jakiejkolwiek propagandy w

odwołaniu, podpisanym przez 
Juliusza Sas * Wisłockiego i in* 
podniesiono, że przepisy konsty* 
uie przewidują jakichkolwiek °-

graniczeń przy powstaniu tego rodzą* 
3u organizacji, które w niczym nie za* 
grażają bezpieczeństwu publicznemu.

Zobaczymy tylko — kogo Ci nie? 
szczęśliwi monarchiści chcieliby na 
tion polski posadzić? Może którego 
z naszych ..królów gęsi“. — Taki Ra* 
dziwili, jak już raz królem został — 
to dlaczegóż nie ma być prawdziwym 
A może Kwieką? Dwie korony mu nie 
zaszkodzą!

panszczyny
pańszczyźnianych dożynek. No pewnie 
ładnie to wyglądało, gdy krasne i opas 
lone dziewuchy wiejskie szły do dworu 
z korowodem i śpiewały „plon niesie- 
myK. Można żałować tych czasów — 
ale trudno już minęły. I nie wrócą. Bo 
dwory niedługo wogóle znikną. Radzie 
my więc „Gazecie Świątecznej^ się o= 
budzić i dowiedzieć, że żyjemy w r. 
1937, kiedy chłop jest (niby) obywate* 
lem Rzplitej i kiedy niedługo będzie 
nią rządził.

Dookoła zjazdu Związku Legionistów
Jak wiadomo, na niedzielę 8 sierp­

nia został zwołany do Krakowa zjazd 
Związku Legionistów. Ostatnio roze* 
szły się pogłoski, kolportowane m. in 
przez prasę zagraniczną, że zjazd się 
nie odbędzie ze względu na obawę 
zbyt radykalnych wystąpień „dołów 
legi ono

Okazuje się, że wiadomość ta tylko 
części owo odpowiada prawdzie. MI a*

nowicie zjazd, jak pisz^ prasa stołecz­
na, nie będzie odwołany, natomiast z 
jego programu skreślono obrady. Pro 
gram wypełni tylko przemówienie 
marsz. Śmigłego * Rydza oraz hołd w 
krypcie Srebrnych Dzwonów i na So* 
wińcu.

„Doły legionowe” nie będą miały 
sposobności do wypowiedzenia się.

Czyżby doprawdy pp. kierownicy 
dawnego BBAA'R nie rozumieli, źe 
oskarżenia tego rodzaju, jak te, 
które przypadkiem zgłosił pod ich 
adresem p. J. H. Pies?, są trakto­
wane, jak świat długi i szeroki, 
bardzo a bardzo surowo? AA” niektó 
rych Stanach Ameryki Północnej, 
w Kanadzie, w Danii — powstają 
z takich ujawnień procesy o korup 
c.ję wyborczą.

U na? brakło dotychczas tak su 
rowega i słusznego przepisu pra­
wa. Trzeba £o bodzie jednak ko­
niecznie wprowadzić do usta woda 
wstwa polskiego.

1

Odroczenie zapłaty 
należności rolniczych

Jedno z pism warszawskich do­
nosi, że w Ministerstwie Skarbu 
zapadły decyzje w sprawie odro­
czenia płatności zobowiązań rolni­
czych na czas pożniwny. Szczegó­
ły odnośnego zarządzenia maja być 
podane do wiadomości w najbliż­
szych dniach.

Nie ulega kwestii, że takie od­
roczenie bardzo by Ae przydało, 
gdyż uchroniłoby rolnictwo od ko­
nieczności rzucania zaraz po żni, 
wach zboża na rynek, co < czy wi­
ście wpływa ujemnie na kształto* 
wanie Je cen.

Sprawdziło się
..Gospodarz Polski'4 redagowany 

przez senatora F. Gwiżdża i „AAyzwole 
nieu — przez senatorów Roga i Mali­
nowskiego, zakomunikowały w ostat* 
nich swoich numerach na dzień 25 bm. 
że począwszy od 1 sierpnia prenume* 
ratorzy tych pism otrzymywać będą 
organ Organizacji Wiejskiej Obozu 
Zjednoczenia Narodowego „AVieś PoD 
ska“

A więe sprawdziło się to, o czem 
kilka dni temu donosiliśmy. Znikną 
wszystkie gazetki sanacyjne — zosta* 
nie jedna Kocowa — która za darm° 
(bo jakby inaczej) zaleje Polskę swą 
„wspaniałą44 ideologią. Tak — ale mi* 
mo wszystko Róg. Malinowski i 
Gwiżdż zeszli w sanacji Kocowej kom* 
pletnie na psy.

Rozpowszechnianej
„Gazetę Grudziądzką**
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Czy Kryzys już się
W ostatnich „Wiadomościach 

Statystycznych*1 zamieszczono ta­
belę, przedstawiającą dane o roz­
woju gospodarczym świata w la­
tach 1913, 1924—1936. Tablica ta 
zawiera ' niezwykle ciekawe dane 
liczby, z których niektóre tu przy­
toczymy.

Jak się kształtowała produkcja 
w ś wiecie artykułów rolnych w 
ciągu przesilenia gospodarczego ? 
Jeżeli produkcję tę w r. 1928 przyj 
mujemy za 100, to dla roku 1932 
otrzymamy wskaźnik 100,1, a dla 
roku 1935 — 99,0. Jak widzimy, 
ilość produkowanych artykułów 
rolnych w świecie na przestrzeni 
kryzysu nie uległa prawie zmia­
nie. Natomiast wytwórczość su­
rowców „innych“ przy przyjęciu 
wytwórczości tej w r. 1928 za 100, 
wyraziła się w r. 1932 cyfrą 72,1 
(liczba najniższa), a w roku 1935 
— liczbą 1Ó0.

A teraz zachodzi pytanie, jak 
kształtowała się światową produk­
cja przemysłowa w okresie kry­
zysu. Chodzi tu przede wszystkim 
o przemysł przetwórczy. Otóż 0- 
znaczając tę produkcję w r. 1928 
liczbą 100, otrzymamy dla r. 1932 
wskaźnik 73,8, a dla 1935 r. — 
101,1, dla r. 1936 zaś 116.7. Liczby 
przytoczone wskazują, że w roku 
ubiegłym nastąpił w świecie bar­
dzo poważny wzrost produkcji 
przemysłowej, znacznie przekra­
czający poziom z r. 1928. Skok ten 
należy tłumaczyć w głównej mie­
rze silnym zwiększeniem produk­
cji materiałów wojennych niemal 
we wszystkich państwach, szcze­
gólnie zaś w Niemczech, Włoszech, 
Z.S.R.R. i Japonii.

Jeśli chodzi o produkcję niektó­
rych ważniejszych surowców i 
przetworów przemysłowych w 
świecie, to kształtowała się ona 
przed wojną w r. 1913 oraz w 1928 
i 1936 następująco (liczba pierw­
sza dotyczy roku 1913, druga — 
1928, trzecia — 1930): węgiel 1216 
milionów ton, 1251 mil. t, 1240 
mil. t.; ropa naftowa 54 mil. ton. 
1600 tys. t; cynk 976 tys. t, 1490 
tys. t; cyna 133 ty?. t, 185 tys. t. 
195 tys. t; złoto Ś08 tys. kg., 600 
tys. kg. 1050z tys. kg; samochody 
(dla r. 1913 — brak danych) — 
5 248 tys. sztuk, 5850 tys. sztuk; je­
dwab sztuczny 16 tys. t. 163 tys. t, 
506 tys. t; cukier 18 300 tys. t, 
26 387 tys. t. 25 700 ty?. t.

Powyższe liczby są niezwykle 
wymowne. Stwierdzają pewien 
Wzrost produkcji artykułów prze­
mysłowych w porównaniu z ro­
kiem 1928 oraz bardzo silny wzrost 
w porównaniu z r. 1913. Charak­
ter tych artykułów wskazuje, że 
chodzi tu o zapotrzebowanie na 
cele wojenne, o czym już wyżej 
wspomniano.

Bardzo głębokie przemiany za­
szły w światowym handlu zagra­
nicznym w ciągu kryzysu gospo­
darczego. Przyjmując rok 1928 za 
100 wskaźnik wartości światowych 
obrotów handlowych, dla r. 1936 
otrzymamy cyfrę 
obrotów — liczbą 
więc, że obroty te 
ogromnie. Miejsce 

37,3 objętości 
72,2. Widzimy 
zmniejszyły się 
zasady wolnych

obrotów kapitałami, towarami i 
ludźmi, która to zasada panowała 
w międzynarodowych stosunkach 
przed wojną, zajęły najrozmaitsze 
ograniczenia tych obrotów. I tu 
należy podkreślić, że nie należy się 
prędko spodziewać ważniejszych 
zmian w dziedzinie obrotów mię- 
d z vu»n rodowych, ponieważ Mnie-.! udowego w Hiszpanii, wywłaszczono i czyi ten instytut ponad 1000 gospo* 
jące obecnie formy, handlu między* 5,475 ha,jednia lutego 1^ do 17‘darstw w ^wincjjgh. JYaleacji, Gna*

narodowego mają charakter stały 
i związane są z przemianami, któ­
re nastąpiły względnie następują 
w gospodarstwach społecznych po­
szczególnych państw. Jesteśmy 
mianowicie świadkami stale postę­
pującej akcji w kierunku samowy 
starczalności państw zarówno w 
zakresie produkcji przemysłowej, 
jak i rolnej.

Biorąc pod uwagę wyżej przy­
toczone liczby, możnaby stwier­
dzić, iż kryzys gospodarczy ma już 
świat za sobą. Produkcja bowiem 
wielu artykułów nie tylko dorów­
nała poziomowi z r. 1928, ale i prze 
wyższa go.

My jednak tego zdania ni£'po­
dzielamy. Sucha statystyka nicze­
go nie udowadnia, choćby i zesta­
wione statystyczne wykazywały,

Jak donoszą z kół gospodarczych, 
specjalną konferencja międzyministe* 
rialną ustaliła już kontyngenty wy.-, 
wozowe zboża na sierpień i wrzesień. 
Dla porównania przytaczamy w na­
wiasach cyfry faktycznego wywozu w 
obu tych miesiącach roku zeszłego.

Kontyngenty wywozowe żyta wyno* 
sza wiec 45.000 ton (wywóz zeszłorocz’

Rekwizycja zbioru żyta i pszenicy 
w Niemczech

Minister Rzeszy do spraw wy­
żywienia i gospodarstwa krajowe­
go wydał (celem pokrycia zapo­
trzebowania chleba) zarządzenie, 
na mocy którego cały zbiór żv< 
ta i pszenicy musi być oddany do 
dyspozycji urzędów, zaopatrują­

cych w chleb.
Zarządzenie postanawia, że ka­

żdy producent krajowego zboża 
chlebowego, zobowiązany jest 
dać cały tegoroczny zbiór, z 
jątkiem zapasów potrzebnych 
do osobistego użytku.

Używanie zboża na paszę 

od-

mu

jest
surowo wzbronione, wzamian za 
co ministerstwo zobowiązuje się w

Przedłużenie „Komisarki“ w Poznaniu
Wybory do rady miejskiej na wiosnę 1938 r.

wyjątkowy, komisaryczny, pozbawia* 
jacy ludność m. Poznania samorząd 
du obywatelskiego? Jedna jest tylko 
odpowiedź logiczna: dlatego, że obóz 
„sanacyjny^ wyborów tych się boi.

Na jaką korzyść polityczna rachuje 
się przy tych odraczaniach. Ma się — 
nadzieje „ozonowe“.

Kto jednak choć jako tako orientu* 
je się w sytuacji, w nastrojach, w po* 
glądach społeczeństwa tutejszego, zda* 
je sobie z tego dobrze sprawę, że przy 
wyborach, które przecież kiedyś (pra­
wdopodobnie wrosną przyszłego roku) 
jednak się odbędą, owe „ozonowe^ nas 
dzieje okażą się — złudzeniami ,,ozono* 
wymi“.

W ostatnim numerze „Monitora Pol* 
skiego'-' ukazało się zarządzenie R, M. 
wr sprawie przedłużenia okresu nie za* 
rządzenia wyborów do Rady Miejskiej 
m. Poznania.

«Ną podstawie art. 69 ust. (6) usta­
wy z dnia 23 marca 1933 r. o częściowej 
zmianie ustroju samorządu terytorial* 
nego (Dz. U. R. P, nr 35, poz. 249) Ra* 
da ministrów przedłuża o sześć mięs 
sięcy okres, w którym powinny być 
zarządzone wybory do Rady Miejskiej 
in. Poznania.

Prezes Rady Ministrów:
(—) Sławoj-Składkowski.

Dlaczego odsuwa się raz po razie 
termin wyborów do Rady Miejskiej 
w Poznaniu i przedłuża sie wciąż stan

Reformy rolne rządowej Hiszpanii
Mimo wojny domowej — rządowey 

nie zaprzestają wprowadzać reform. 
Zwłaszcza reformy rolnej.

Prasa sowiecką podaj P interesujące 
dane, dotyczące wywłaszczenia ziemi w 
Hiszpanii. Do d- 5 a 16 lutego 1936 r., to 
iest do chwili powalania rządu frontu

skończył
iż ogólna produkcja osiągnęła po­
ziom z roku 1928. Wprawdzie 
świat powali wychodzi z kryzysu, 
tego zaprzeczyć nie można — ra­
ny zadane ludzkości przez kryzys 
są jednak tak ciężkie, że potrzeba 
będzie długich lat nim się z tych 
ran wyleczy. Bo społeczeństwo nie 
w równej mierze dotknięte jeH 
kryzysem. Kapitaliści ponieśli stra 
ty bardzo małe, które pokryli zre 
sztą przez rezerwy z okresu do­
brej koniunktury.

Klasa chłopska robotnicza zaś 
dotknięta została przez kryzy? 
najbardziej. Kryzys skazał bardzo 
znaczną część pracowników nie 
tylko na cierpienie fizyczne, ale 
spowodował jednocześnie poniże­
nie i pogorszenie pozycyj socjalnej 
wielkich mas robotniczych ?kut-

Wywóz zboża
ny wyniósł w tych 2 miesiącach 64.616) 
pszenicy 25.000 (31.955). owsa 12 tys. 
(13.708). Bez żadnych ograniczeń odby­
wać się będzie wywóz jęczmienia, któ* 
ry w roku zeszłym w pierwszych mie« 
siącach pożniwnych wyniósł 74.793 ton. 
Co do mąki pszennej i żytniej której 
w tymże okresie roku zeszłego wywie* 
źliśmy 34.867 ton (przeważnie nisko ga-

ciągu całego roku zaopatrywać roi 
ników w krajową i zagraniczną 
paszę.

W 
uwagi

poniedziałek odbyło Hę, z 
na doniosłość tego zarzą.

dzenia, pod przewodnictwem mini­
stra Rzeszy Darre posiedzenie, w 
którem wzięli udział reprezentanci 
władz wszystkich prowincyj. Na 
posiedzeniu tern omówił min. Dar­
re szczegółowo ścisły związek, za­
chodzący między przeznaczoną 
pod uprawę powierzchnią kraju, 
produkcja zboża na niej i zapotrze 
bowanie żywności, wywołane przy 
rostem ludności.

lipca 4936 r„ to jest do chwili wybuchu 
wojny domowej, 142.414 ha, od dnia 17 
lipca 1936 r. — 359.509 ha.

Na czele instytucji, która przepro* 
wadza te akcje (instytut dla reform
agrarnych), stoi komunista 
Eo dnia 15 sierpnia 1936 r wlabz®

kiem bezrobocia nie mającego koń 
ca.

To też naszym zdaniem, jak dłu­
go setki tysięcy ludzi nie będzie 
miało zatrudnienia, chleba, i ludzie 
będą skazani na powolne umiera­
nie, to nie można mówić, że świat 
ma kryzys poza sobą. Bez odno­
wienia i zmiany obecnie istnieją­
cego ustroju społeczno-gospodar­
czego i politycznego, kryzysu go­
spodarczego nie zlikwidujemy.

DodateK dta wicestarostów
Minister spraw wewnętrznych za. 

twierdził wysokość dodatków dla wi* 
cestarostów grodzkich. Dodatek służ* 
bowy dla tej kategorii urzędników ad 
ministracyjnych nie może przekraczać 
75 zł. miesięcznie.

Jak wiadomo dowódcą plutonu (pod 
porucznik) otrzymuje również 75 zł. 
dodatku służbowego. Wymowne zesta­
wienie nieprawdaż?

tunkowej), to w tym roku dopuszczony 
będzie tylko wywóz mąk wysokoga* 
tunkowych (aby pośledniejsze zostały 
w kraju, pozbawionym pasz i potrze* 
bującym otrąb), w przypuszczalnej i* 
lości 5000 ton na sierpień — wrzesień; 
ilość ta objęta już jest kontyngentem 
żytnim.

W sumie więc, przypuszczając że 
wywóz jęczmienia będzie w tym roku 
podobnie silny jRk w ubiegłym, może* 
my liczyć się z eksportem zbożowym 
okrągło 150.000 ton w ciągu sierpnia i 
września wobec niecałych 220.000 ton 
w. tymże okresie roku zaszłego. Stano* 
wi to blisko 70 proc, stanu zeszłorocz* 
nego.

Wywóz ten może wpłynąć na pod­
niesienie cen. W każdym razie należy 
się dobrze zastanowić nad zapasami — 
ażeby nie wynikła znów sytuacja tęgo* 
roczna kupowania zboża na wiosnę. 
Wiadomo, że chłopi ciśnięci muszą się 
zboża na jesieni wyzbywać i muszą je 
nieraz na wiosnę kupować. Od rządu 
przeto mamy się prawo domagać, aby 
ilość zboża obliczył i tak pokierował 
handlem, by nie zabrakło na przednó* 
wek i by ceny utrzymały sie na jed* . 
nakowym poziomie. To jest przede 
wszystkim ważne. Podniesienie cen na 
zboże i utrzymani© ich na zdrowym po 
ziomie. Podniesienie na taki poziom, 
aby można coś za nie kupić. Znieść roz 
piętość cen. Bo jedno z drugim się 
ściśle wiąże.

dalajarą i Albacete. W tydzień później 
wywłaszczono 77 majątków w pro win= 
cji Walencji i Toledo, a w dn. 26 sier­
pnia 1936 r. wywłaszczono już wyłącz^ 
nie gospodarstwa chłopskie w prowim 
cjach Alicante, Guadalajara i Cuenca. 
Do lipca 1936 r. płacono odszkodować 
nia w kwotach minimalnych, od 17 lip 
ca ub. r. zaprzestano w ogóle płacić. 
Do mają 1937 r. wywłaszczono w Hisz* 
panii ponad trzy miliony hektarów. 
Ministerstwo rolnictwa rządu walenc* 
kiego wydało rozporząrzenie na pod­
stawie uchwalonej poprzednio ustawy, 
mocą którego wywłaszczenie jest prze 
prowadzane bez odszkodowania.

Coś z tą reformą rolną przeprowa* 
dzoną przez komunistę jest w niepo* 
rządku. Mamy wrażenie że są to pró* 
by bolszewickich kolektywów. Na tej 
drodze lud hiszpański stojący przy 
rządzie nie znajdze szczęścia. Chyba, 
że wyrzuć5 komunę!

Polska Ludowa — 
to Polska 

mocarstwowa



Artyleria japońska rozpoczęła ogień
Bomby gazowe — Oddział chiński wycięto w pień

Zdaje się, że rokowania uległy 
ostatecznie przerwaniu, a armia 
29-ta zdecydowała się do stawie­
nia stanowczego oporu.

Od godziny 5,20 popołudniu (cza­
su lokalnego) słychać w Pekinie 
silny ogień artyleryjski, co ozna­
cza rozpoczęcie akcji japońskiej, 
zapowiadanej na wypadek, gdyby 
Chińczycy nie spełnili ultimatum. 
Najpierw mają być zmuszone od­
działy 37 dywizji, stojące w Wan- 
pinghsien i okolicy, do wycofania 
się do Czanghsientien.

Batalion chiński, który mieli 
Japończycy rozbroić w Tungdżon 
po wschodniej stronie Pekinu, 
sprzeciwił się tej próbie. Walka się 
jeszcze toczy.

Tak samo donoszą o niepokoju 
wśród wojsk rządu wschodnio.ho- 
pejskiego. Wojska te zaczęły się 
okopywać.

Władze chińskie w Pekinie o- 
głcsiły raz oficjalnie, że odrzuciły 
we wtorek po południu ostatecz­
nie żądania japońskie i wzywają 
ludność do spokoju.

Równocześnie wezwano główną 
kwaterę japońską garnizonu w 
Chinach północnych w Tientsinie 
do wycofania wojsk z Langfangu.

W dzisiejszych "walkach wzięły 
udział nie tylko wojska 37 dywi­
zji, lecz także 38 i 132 dywizji. —

Próba wbicia klina w 28 armię 
spełzła na niczem.

Nad Pekinem krążyły japońskie 
samoloty wywiadowcze. Wiado­
mości chińskie mówią o rzucaniu 
bomb gazowych koło mostu Marko 
Polo.

Agencja -,Domei“ donosi, że

wojska japońskie wraz z lotnika­
mi otoczyły i zniosły jeden z od­
działów 29 armii chińskiej w odle­
głości 25 km. na wschód od Peki­
nu.

Rannych i zabitych po stronie 
chińskiej było jakoby 500 ludzi, po 
stronie zaś japońskiej około 10.

Uchwały Komitetu ekonomicznego 
rady ministrów

Pod przewodnictwem wicepremie­
ra Eugeniusza Kwiatkowskiego pos-ie* 
dzenie komitetu ekonomicznego mini­
strów. Na posiedzeniu tym zostały u-, 
stalone elementy, na które dzisiejsza 
sytuacja gospodarcza nakazuje polo* 
żyć szczególny nacisk w bezpośredniej 
polityce gospodarczej rządu w okre* 
sie jesiennym.

Następnie komitet upoważnił mini* 
stra skarbu do dodatkowego urucho­
mienia kredytów inwestycyjnych w 
wysokości 15.000.000 zł. celem zatrudnię 
nia bezrobotnych przy robotach ko­
munikacyjnych, melioracyjnych j sa= 
morządowych oraz do zwiększenia o 1 
mil. zł. (do łącznej wysokości 3.000.000 
zł. w roku bieżącym) kwoty przyzna­
nej na finansowania budownictwa 
wiejskiego.

W dalszym ciągu komitet ekono* 
miczny uchwalił wytyczne programu 
sanacji spółdzielni kredytowych na te 
renie województw; pomorskiego i po* 
zna ński ego.

Komitet przyjął ponadto do za­
twierdzającej wiadomości ofertę ks. 
v. Pless odnośnie przekazania na wlaE* 
ność skarbu państwa lasów pszczyń­
skich za zaległe należności skarbowe 
i skapitalizowane opłaty górnicze. U* 
chwała ta jest końcowym ogniwem 
szeregu aktów’ prawnych, zmierzają* 
cych do sanacji majątku ks. von Pless

Wreszcie komitet ekonomiczny mi* 
nistrów uchwalił wytyczne polityki, 
mającej na celu zwiększenie wytwór* 
czości i spożycia krajowych surowców 
tłuszczowych i tłuszczów.

18 narodowców oskarżonych
Prokuratura Sądu Okręgowego w 

Piotrkowie ukończyła akt oskarżenia 
przeciwko 18 uczestnikom zajść anty* 
żydowskich które miały miejsce w gru 
dniu r. b. w Sulmierzycach pow. ra» 
domszczańskiego. Oskarżeni są pociąg 
gnięci do odpowiedzialności karnej 
za demolowanie straganów żydows* 
kich i bicie ludności żydowskiej.

Aresztowanie strajkujących
Po wybuchu strajku robotników, 

tajętych przy robotach publicznych 
w Jarosławiu, żądających podwyżki 
płac z 2 zł. 50 do 3.50 zł., policja państ* 
wowa aresztowała kilku robotników.

Strajk ma przebieg spokojny.
■■MMRaaKaacasiEK

Duchowieństwo jugosłowiańskie
nie dopuściło ministrów do Katedry

Walką synodu prawosławnego 
w Jugosławii z rządem zaostrza 
się z godziny na godzinę.

Wedle doniesień z Belgradu, 
duchowni prawosławni nie wpu­
ścili do katedry, min. sprawiedli­
wości Subotica oraz szeregu po­
słów do Skupsztyny, którzy gloso­
wali za konkordatem. Posłowie ci 
pragnęli pomodlić się, w katedrze 
u trumny zmarłego patriarchy.

Tłum zajął wobec nich tak gro­
źną postawę, że omal ich nie zlin­
czował. Posła. Dusica ciężko pobi­
to.

Od tej chwili żaden z członków

rządu jugosłowiańskiego nie ośmie 
lił się przestąpić progów katedry.

Posiedzenie sejmu
We wtorek 27 bm odbyło się plena* 

nie posiedzenie Sejmu. Na porządku 
dziennym znajdują się sprawozdania 
komisji o projektach ustaw, które 
wniesione zostały przez Rząd na obe- 

'cną sesję nadzwyczajną.
Plena- ;c posiedzenie Senatu mar* 

szalek Al. Pry stor zwołał na czwartek 
29 bm. na godz. 12.

Bezczelność Niemiec 
nie zna dranic

W Gdańsku bawiła większa wy 
cieczka składająca się z członków 
25 drużyny harcerzy lwowskich. 
Wycieczka ta oprowadzana przez 
harcerzą-Polaka zwiedziła szereg 
zabytków historycznych, odzwier- 
ciadlających bliskie stosunki W. 
Miasta z Polską. Kiedy wycieczka 
harcerzy polskich znalazła się w 
historycznym kościele mariackim i 
objaśnienia kustosza z języka nie­
mieckiego rozpoczął tłumaczyć swo 
im kolegom na język polski har­
cerz gdański, doszło z powodu bru 
talnaści i szowinistycznego nasta­
wienia kustosza kościoła do incy­
dentu, w wyniku którego harcerze 
polscy zrezygnowali z dalszego 
zwiedzania zabytkowej świątyni 
gdańskiej.

Piorun zabił dwie krowy 
w Mystowie

Nad wsią Mystów, w pow. zawierciań­
skim, szalała gwałtowna burza z silnymi 
wyładowaniami atmosferycznymi.

W czasie burzy uderzył piorun w zagro­
dę Franciszka Czewika. Piorun zabił dwie 
krowy, stojące w oborze, ponadto zapaliła 
się obora i stodoła, które doszczętnie spło­
nęły. Powstałe straty na razie nie zostały 
ustalone.

W Sowietach brak komunistów
Na uwagę, zasługuje niesłychanie 

ciekawy fakt przesunięć wewnętrz* 
nych w życiu politycznym ZSRR. O* 
statnio bowiem po bardzo licznych a* 
resztowaniach przeprowadzeń, wśród 
członków partii komunistycznej zwła> 
szcza w sferach robotniczych liczba 
członków partii komunistycznej oka* 
zała się zbyt mała w stosunku do tej

ilości stanowisk, które w nadchodzą* 
cych wyborach trzeba będzie obsadzić. 
W związku z tym prezydium CIK wy* 
dało polecenie do wszystkich lokal* 
nych komitetów partyjnych, aby przyj 
mowano do partii wszystkeh działa* 
czy bezpartyjnych, którzy do tej po* 
ry wykazali energię i dużo uspołecz* 
nienia w pracy.
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„BELFiUJRn 
(Powieść współczesna) 

Adaptacja Eugenjusza Bałuckiego
Komisarz roześmiał się zamiast 

odpowiedzi.
Był to osobliwy śmiech: cichy, 

nieprawdopodobnie ironiczny; któ 
ry niejednego mógł wyprowadzić 
z równowagi.

— Całkiem uczciwi kupcy1?!... 
ciągnął Ossowski: — 1 dlatego 
depcze im pan po piętach, panie 
komisarzu?

— Interesuje mnie ich sposób 
prowadzenia ksiąg handlowych — 
odpowiedział skromnie Huysmans: 
— Mają całkiem nowy, niesłycha­
nie powikłany system i to mnie 
właśnie zaciekawia. Jeszcze nie 
zgłębiłem go dokładnie, ale już 
wiem. że. jest ogromnie lukratyw­
ny.

— O niechże pana wszyscy dja 
hłi porwą? — zawołał przyjaźnie 
Ossowski: — Wcale nie chcę wscho 
dzić w pańskie poufne sprawy, ale 
nie chcę też słuchać bajek dla grze 
cznych dzieci! Wplatałem »ię w 

głupią awanturę, wszystko minęło 
szczęśliwie i...

— Obawiam się, że pan jest w 
błędzie, panie Ossowski!

— Dlaczego?
— Dlatego, że znam dobrze pa­

nów z „Rady naczelnej związku 
kupców kolonialnych**. Wiem, że 
nie pozwalają bezkarnie zaglądać 
sobie w karty.

— Nie miałem najmniejszego 
zamiaru...

Przerwał mu kpiący śmieszek 
Huysmansa.

— Wierzę chętnie... ale tylko ja 
— dodał z naciskiem: — Nato­
miast zacne zgromadzenie, Które­
mu wywalił pan drzwi, wcale nie 
jest przekonane, że tak jest w rze­
czywistości. Prawda?

— Niezupełnie! — zaprzeczył 
gorąco Ossowski: — Bo jeśli cho­
dzi o ścisłość, zrobił to Kerk, a on 
był całkiem zalany!

— .Wystarczy, że byliście razem.

A kto zaczął bombardować brac­
two wszystkiem, co pod rękę wpa- 
dło?... Na pańskiem miejscu czuł­
bym się bardzo nieprzyjemnie, 
jak człowiek, siedzący na beczce z 
prochem...

I znów bezczelny, "wyzywający 
chichot.

— Beczka? — i to jeszcze z pro­
chem? — zawołał opryskliwie ma­
larz: — Z goździkami, cynamonem, 
muszkatem... z wanilją ostatecz­
nie! Dlaczego z prochem?

— Niestety, nie mogę tego wy­
tłumaczyć w tej chwili, panie Os­
sowski.

— Obejdzie się! — mruknął Po 
lak przez zęby.

Szerokie wiosło pruło prawie 
bezgłośnie senną wodę. Łódź sunę­
ła teraz w prostym kierunku do 
molo.

— W „Radzie naczelnej zwią­
zku kupców kolonialnych** zasiada­
ją ludzie bardzo nieufni... zresztą 
jak większość zajmujących się po­
lityką...

— Polityką?
— Tak... jeśli to wolno wogóle 

nazwać polityką. Niestety, czas 
nie pozwala mi na udzielenie bliż­
szych wiadomości na ten temat... 
ćlziś muszę jeszcze popracować tro 
chę. Narazie powiem tyle: niech 

się pan ma na baczności. iNech pan 
unika w przyszłości wtrącania sie 
w sprawy, które pana nie nie ob­
chodzą. Poza tem radzę stykać sie 
jak najmniej z tubylcami. Kto szu 
ka niebezpieczeństwa, znajdzie je 
na każdym kruku, natomiast nic- 
zawsze i niewszędzie znajdzie się 
komisarz królewski, którv za uszy 
wyciągnie pana z brudnej histo- 
rji... No, a teraz pozwoli pan, że 
się pożegnam. Przewoźnikowi trze 
ba dać pół dolara. Nie -więcej.

Do molo pozostało ze dwadzie­
ścia metrów.

Huysmans zaczął wiosłować 
jak urodzony Mała jeżyk z osobli­
wy niedbałą elegancją, po kobiece­
mu kolysząc się w biodrach.

Wszedł znów w swoją rolę.
I właśnie teraz nasunęła się ca­

ła masa niesłychanie ważnych py­
tań.

Lecz do molo, na którem stał 
właściciel lodzi, było już bardzo 
blisko.

— Obciąłbym jeszcze zobaczyć 
pana — szepnął gorączkowo Os­
sowski.

(Ciąg dą^szy nastąpi)
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„GAZETA GRUDZIĄDZKA'

Wiadomości bieżące
Sobota. 31 lipca 1937 r.

Sobota: Ignacego
Wschód słońca: 3,55; zachód: 19,31

Niedziela: Piotra
Wschód słońca: 3,57; zachód: 19,29

Poniedziałek: NMP. Anielskiej
Wsehóu słońca: 3,58; zachód: 19,29

* DZISIEJSZY NUME^ „GAZETY" 
wydajemy w objętości 6 stron. Zara* 
zem dodajemy „Gość Świąteczny1, 
względnie Dodatek Świąteczny

WOJ. CEWmAL^E

Z ZEMSTY PODPALIŁ WIEŚ.
LUBLIN. — We wsi Czaple — Andre 

fewicze w pow. sokołowskim w rodzinie 
Ślepowrońskich wynikła kłtótnia, w czasie 
której między Wacławem Ślepowrońskim, 
jego ojcem Józefem i bratem Antonim do 
szło do bójki. W pewnej chwili Wacław 
Ślepowroński wpadł do stodoły i podpalił 
słomę. Ogień błyskawicznie objął dom Jó 
zefa Ślepowrońskiego i przerzucił się na 
sąsiednie zabudowania. Ogółem pastwą 
żywiołu padły 73 różne budynki gospodar 
cze, 19 domów mieszkalnych, inwentarz 
żywy i martwy oraz tegoroczne zbiory.
Straty sięgają 100 tys. zl.

Podpalacza aresztowano 
więzieniu.

ŚMIERĆ 14®LETNIEGO 
LUBLIN. — Na szosie

i osadzono w

WOŹNICY, 
w pobliżu wsi

Sitańca pod Zamościem 14®letni Sergiusz 
Szulik jechał wozem naładowanym psze* 
nicą. W pewnym momencie konie splo® 
szył przejeżdżający samochód. Wóz prze 
wrócił się, chłopiec zaś upadając uderzył 
głową o nawierzchnię szosy, ponosząc 
śmierć na miejscu.

POMOCNIK SEKRETARZA I SOŁTYS 
OSKARŻENI O NADUŻYCIA.

WŁODAWA. — Ostatnio przeprowa® 
dzema została kontrola w zarządzei gm. 
Wisznice w pow. włodawskim, która ujaw 
niła, że pomocnik sekretarza zarządu gm. 
Wiszniew, Leopold Nestorowicz, wraz z 
sołtysem kol. Polubicze, Janem Rożnowi® 
czem, popełniali nadużycia podalkowe
oraz podrabiali kwity na sumę 3.000 
Nestorowicza i Różno wieża osadzono 
areszcie.

zl.

WYKRYCIE BANDY FAŁSZERZY 
DOLAROWYCH.

BIAŁYSTOK. — Władze bezpieczeń* 
«twa wykryły ostatnio fałszywe banknoty 

, dolarowe puszczane w obieg wśród chło® 
pów na teren e pow. białostockiego i są® 
siednich. Przeprowadzona rewizja u Kon' 
stantego Tarasiewicza we wsi Kołodno, 

<gm. Gródek, wykazała 8 podwójnych od*j 
bitek negatywnych 1. 10 i 20®dolarowych!
banknotów, 
banknotów,

MAŁOPOLSKA

SKAZANE OSZUSTA.
KRAKÓW. — Przed sądem w Krako® 

wie stanął Grzegorz Kostewicz, emeryto­
wany funkcjonariusz żandarmerii austriac 
kiej, który jako przedstawiciel Budowla® 
nej Kasy Oszczędności i Pożyczek w7 My® 
slowicach pod pozorem wyrabiania po* 
życzki w wysokości 15 tys. zł. zdołał wy® 
łudzić od starającego się o kredyt Wio*

Str. &.

dzimierza Tarnavzieckiego 13 tys. zl. w go’ 
tówce i wekslach. Trybunał, po uwzglę® 
dnieniu amnestii, skazał go na 1 rok bez® 
względnego wiezienia.

ŚMIERĆ SĘDZIEGO W NURTACH
DUNAJCA.

KRAKÓW. — W Gołkowicach pod
Nowym Sączem utonął w czasie kąp’eli 
w Dunajcu sdzia sądu grodzkiego w No* 
wogródku Jan Wąchała. Sędzia Wąchała 
bawił na turionie u swych rodziców w Mo® 
szczenicy.

Kredyt inwestycyjny
w woj. warszawskim

Okręgowy Związek Spółdzielni RoL 
niczych i Zarobkowo * Gospodarczych 
w Warszawie w porozumieniu z Woje* 
wćdzkim Towarzystwem Organizacyi 
i Kółek Rolniczych oraz Warszawską 
Izbą Rolniczą zorganizował w tych 
dniach konferencję przedstawicieli O. 
T. O. i K. R., spółdzielni rolniczo *han* 
dl owych i innych w celu omówienia 
potrzeb terenu w odniesieniu do uru® 
chomionego kredytu inwestycyjnego 
przez Ministerstwo Rolnictwa i Re­
form Rolnych za pośrednictwem Pań® 
stwowego Banku Rolnego. Kredyt po*

wyższy uchwalono w wys. 5.000,060 zl. 
dla terenu całej Rzeczypospolitej, ce® 
lem usprawnienia zbytu produktów 
rolnych przez budowę przechowalni, 
przetwórni, suszarni, spichrzów, cze* 
sarni, olejarni itd.

W konferencji wzięło udział około 
50 osób, reprezentujących powiaty woj 
warszawskiego. Wyjaśniono potrzeby 
powiatowe, które w pierwszym rzędzie 
zmierzają, do umocnienia i uzdrowię* 
nia pracujących placówek a po tym 
planowego powoływania nowych.

Poświęcenie sztandaru 8. L
w Pawłówce

W dniu 4 lipca br.
Pogoda była piękna i słoneczna. W go 

dżinie popołudniowej po wysłuchaniu na­
bożeństwa w kościele, lud otoczył w uro* 
czystem nastroju trybunę, na której po® 
wiewały trzy sztandary Str. Lud. Po prze 
mówieniu delegata z Warszawy, nastąpiła 
uroczysta chwila wręczenia sztandaru dla 
Stronnictwa Ludowego gminy Pawłówka. 
Opiekunem sztandaru został wybrany za* 
służony działacz na niwie chłopskiej Ju* 
lian Liszewski, który to w serdecznych 
słowach wyraził wierność i wytrwałość w 
staniu przy sztandarze. Potem chór od* 
śpiewał hymn narodowy „Jeszcze Polska 
nie zginęła“. Następnie przemawiał sekre 
tarz powiatowy p. Antoni Trochim, dalej

Zawadzki. Wszystkie 
chór, śpiewając pieśni: 
boju“, „My nie złamani'

mowy7 przeplatał 
„Gdy naród do 

“ itd. I przy tak
wspanialej uroczystości zaszedł zabawny
przypadek.
gminy

a mianowicie: wójt tejże
p. Andruczyk nieźle wstawiony

Biblioteka Rolnicza • Tomik 11.

Weterynarz doimy
Położnictwo

ł Wydawnlcsycb Wiktora Kulecsklogo w Gcudzigdzu

’odajemy odbitkę
WETERYNARZA DOMOWEGO*1

którego część, obeimująca 
„POŁOŻNICTWO U KONI 
I KRÓW" dodaliśmy do „Ga­
zety Grudziądzkiej" bez­
płatnie.

Ponieważ jeszcze nie wszy­
scy nasi Czytelnicy otrzymali
.Weterynarza Domowego;< 

by jaknajprzypominamy
spieszniej przekazali należność

prezes powiatowy p. 
przemawia! młody i

Kowalewski, po nim 
wybitny ludowiec p.

(a trzeba wiedzieć, że wyszynk znajdował 
się obok placu objętego uroczystością), 
trzymając się rękami drzwi, starał się 
sprowokować glup:m okrzykiem tą uro* 
czystość. Niestety, nogi mu odmawiały 
posluszństwo. a może obawiał się, aby mu 
cholpi „gruszek11 nie wytrzęśli, dosyć, że 
schował się prędko za drzwi, za które się 
trzymał. Po skończonej uroczystości, lud 
w liczbie około tysiąca zaczął rozchodzić 
się, dyskutując między7 sobą o ważności i 
zadaniu Stronnictwa Ludowego.

Obserwator.

za abonament, a natychmiast 
prześlemy „Weterynarza do­
mowego".

*
Równocześnie przypomina­

my tym, którzy mają opłacony 
abonament i otrzymali „Wete­
rynarza Domowego", by nie 
zapomnieli odnowić prenume­
raty „Grudziądzkiej" na sier­
pień i przypomnieć o tym 
swoim sąsiadom.

Kto miał szczęście?
Piaty dzień ciągnienia 2®giej klasy 

Loteri Państwowej

Wyrodna matka porzuciła czworo dzieci
Z Warszawy donoszą: W bramie 

domu przy ul. Nalewki 2 jakaś kobie* 
ta pozostawiła 4 swych dzieci, zaś ^a* 
ma wysyła przez przechodni dom 
(Długa 50) i więcej nie wróciła.

walki gumowe do sklejania trzymała
przygotowany

banknotów papier i notatnik
do

z
zlikwidowanej w 1934 r. bandy

odbijan:a 
adresami 
oszustów

Najstarsza 6-letnia dziewczynka —
na ręku roczne dziecko. —

nadto obok znajdowało się 4*ro i 2®let® 
ni-?. Wszystkie były nędznie ubrane.

W kieszeni fartuszka najstarszego 
dziecka znaleziono kartkę tej treści: 
Zaopiekujcie się moimi dziećmi, — 

gdyż ja i tak popełnić samobójstwo-4. 
Policjant przeprowadził dzieci do 12 
komisariatu, gdzie nakarmiono je, po 
czym przewieziono do izby zatrzymań 
dla nieletnich (Krochmalna 56).

I ciągnienie
Główna wygrana 100 000 zł. padla na 

nr. 5545
15.000 zł. 8045 13412
5000 zł. 50553
2.000 zł. 86063 131000
1000 zł. 1509 9746g 129033 164723
500 zł. 30328 49862 61526 82384 98430.
4Cv zł. 8126 38988 122601 144913 150384 

172591 174699 182368 185768 '
250 zł. 19196 22725 24958 60929 68863 

93518 102140 104184 129760 139319 150158 
172G33

dolarowych, którzy działali w Warszawie,*! 
Białymstoku oraz powiatach: biąlostoc®® 
kim, łomżyńskim i wysoko^mazowięck-m.l 
Obecnie w skład bandy wchodzili: Wł. 
Kalinowski, Cz. Siennicki, bracia Julian i 
Pńtr Skowrońscy — wszyscy z Dolistowa 
Sta ego. Fałszerzy aresztowano.

Kaci MAMUTA POD GRODNEM.
GłODNO. — Przy budowie dojazdu 

do TDtstu koto Rumlówki pod Grodnem 
wykopmo kręgi grzb etowe mamuta. Tra 
fionc również na pokład węgla bru® 
ustnego lignitu, szerokości około 2 mtr.

DOŻYWOTNIE WIĘZIENIE 
ZA ZABÓJSTWO.

ŁOMŻĄ, — Sąd okręgowy rozpatrywał 
sprawę Payla Kubata ze Szczepankowa, 
oskarżoneg o zabójstwo gospodarza Sach 
macińskiegc na tle sporu o majątek. Ku® 
bat skazany został na bezterminowe wię® 
zienie i utr^ę praw obywatelskich oraz 
honorowych a zawsze

Notowania giełdowe ziemiopłodów

Pszenica 
Żyto 
Jęczmień 
Jęczmień 
Owies

z

brow.

dnia 29 linca 1937
W nrsza wa 
27.50 - 28,60 
?3.0>l-ż3.50 
19.00 -19.50

Maka n^zen/^^Ą
23.00-28,00
41 00-49 00

Mąka żytnia 70% 32^0-33 "0
Otręby nszenne 
Otręby ż^tni'7 
Rzepak zimowy 
Groch nomv

16.56-17,01 
r.00-16.50 
49.50—50.50 
24.69—25.00

Groch Wiktor ja 27.^0—23.50
Kuchy rzepak. 
Kuchy 'niane 
Ciemniaki jad. 
Gryka 
'Toma luźna żyt. 
Qłoma nrasow. „ 
•Siano luźne 
^iano prasow.

18.2'—18,75 
23,00-23,50

Berlin —,—; Praga —
Wartość dolara: 5.27

r. -- Płacono złotych za 100 kg:
Poznań 

26,75—27.00 
21.25-21.75 
18 50—20.75

19.25—20,50 
37.51 —,— 
29 50—30.50 
17.50—17,75 
10.75—17.25
49 00 — 51.00

23,00-25,00 
18.25-1S50 
23,75—24,00

2.85
3.60
5,35-
6.00-

3.10

5.85 
G.50

Kraków Bvdgoszcz 
26,75-27.00 
21,00—21.25 
18,50—19.00 
21.00—21.00

40 00---- —
30 50---- .—
16 75—17.00 
16.25-16 75 
40.00-50.00
22.00 — 24,00
19 00-19.50
24 00—24,50

Hamburg (żyto amerykańskie bez cła)
Wartość gramu złota

II ciągnienie
» Stała dzenna wygrana 20.000 zł. pa* 

dła na nr. 154467
10.000 zł. 24872 111759
5000 zł. 24833 110956 120467 153310
2000 zł. 35495 87909 107211
1000 zł. 3815 13762 53121 70002 80742

111106
500

168022
400

133639 159510 193332
zł. 76323 94160 96700 98501 122213
177643
zł. 7577 40185 43270 60722 §9629

9483 103014 122139 135793 136459 140585 
160798 173261 185621

250 zł 11 1583 27056 33257 37650 41910 
56231 62568 77149 88652 89451 98272 99447 
106275 112061 116640 117847 119727 121181 
155051 16280 186550 183668

KARYGODNE FIGLE.
TARNOPOL. — Pociąg Chodorów — 

Tarnopol najechał obok gminy Chodach 
ków Wielkich na stos kamieni ułożonych 
na torze. Pociąg zatrzymano. Jak okazar 
ło się, kamienie ułożyli dwaj 13® i 15* 
letni pastuszkowie.
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SPRZEDAŻE ! około 6 mórg ziemi z bu- $
4 Pracowity

sumienny. 7 kl. gimnazjum 
_j_.—, na stano-okoco o mórg ziemi z Pu- v

dynkami sprzedam. Zie- A ' OSZUK. pOSBOy ^zdolny, 
mia dobra nadwiślańska * wisko, poszukuje igacy.

■ — ■ względniepłatnej praktyki

Do sprzedania 
motocykl .Triumf* po re­
moncie za 175 zł. Maszyns 
do szycia rymarska Sin 
gera 45 K I jak nowa ze 
300 zł. A. Ochociński 
Piotrków kujawski (1435

cena według ugody Fran­
ciszek Słupik Pawłów p-ta 
Nowy Korczyn woj. Kie-

(1426

Gospodarstwo 
pod Lesznem Poz. 22 mor­
gi dobrej ziemi z budyn­
kami masywnemi i peł­
nym żniwem sprzedam 
z powodu stosunków ro­
dzinnych Cena 9C00 zł. 
Oferty do Gaz. Grudz 
pod Nr. 145?

Sprzedam
8 mórg ziemi dobrej, bu­
dynki masywne. cena 
przystępna. Kościół, szko­
ła, stacja koleiowa. szosa 
w miejscu. Edward Gru­
szczyński. Podzamcze p- 
ta Chęciny, wojew. Kie­
leckie. (1431

6 mórg dobrej ziemi z bu 
dynkami sprzedam. Cena 
wedłuer ugody. Szkoła 
i kościół w miejscu- Ru­
sek Michał Stryszów woi 
Krakowskie (1430

Sprzedam
w Gdyni dom i plac pod 
budowę, położenie nierw- 
szor^edne. Cena 8 009.— 
zł Oferty do G. Gr. pod 
nr, 1437.

nowość cukierki musu 
jące ..T>ziw”. Niezbędne 
podróżującym. wojsku, 
sportowcom i t. p. Zale­
cane przez lekarzy. Żądać 
we wszystaich lepszych 
sklepach spożywczych. 
Próbny rulon po przeka; 
zaniu 55 groszy na mój 
rachunek w PKO 142.295. 
Inżynier Ingwer Bia­
łystok. Przedstawicie­
lom duży opust. —

Dom
sprzedam w rynku, pię­
trowy ze składem, stodo­
łą i 3 morgi roli. Cena 
5.200,— zł. Joanna Gó­
rzyńska, Górzno pow. 
Brodnica. Pomorze. 1423

OselKi
kosiarskie 100 szt. 10 zł 
Brusy gospodarskie 80-150 
Wyrób własny dobry. 
Zamawiać bezpośrednio 
Kółko Rolnicze Jodłówka 
Tuch. p-ta Tuchów woj
Krakowskie (1354

Dom
czynszowy dobrze procen­
tujący się w Grudziądzu 
sprzedam korzystnie. — 
12.000 zł. czynszu rocznie, 
20.000 zł. hipoteka. Oferty 
do Gaz. Grudz. pod nr. 1444

ROWERY
radioaparaty. Maszyny do 
szycia oraz wszelkie częś­
ci poleca tanio A. Ocho­
ciński Piotrków KujawskJ 
cenniki na żądanie (1207

leckie
H " ----- ---- " —
’ Sprzedam
, l 09 ha ziemi żytnio-bura- 
3 czanej budynki masywne 

nadaje się dla handlarza 
pszczelarza, emeryta ce­
na 3.800 Fr. Niemczewski 
Stary Jasiniecp-ta Serock 
oowiat Świecki woj. Po­
morskie (1405

'2, Kamienice 
czynszowe pierwszorzędne 
w Grudziądzu. 12.000 rocz­
nego czynszu. 20 000 hipo- 
teki, w całości albo poje- 
dvńczo sprzedam. Oferty 
do Gaz- Grudz. pod nr. 1453

OKazja
motor ropny w bardzo do­
brym stanie 16 hp. siły 
w ruchu tanio sprzedam
Spółka Smolarzyny p-ta 
Żołynia woj. Lwowskie 

(1418

Dom
z kanalizacją ogród 2 mor­
gowy w mieście sprzedam 
okazyjnie z powodu spła­
ty. Kamycki Gniezno ul
Żuławy 23 (154

| KUPNA

Kupno
rowerów i części rowero 
wych polecam tanio. Jan 
Sadowy Czastary pow. 
Wieluń woj. Łódzkie

(1337

Kupię
młyn wodny za 12.000 

Józef Partyka, wieś Koło­
dziejów, p-ta Wojniłów, 
woj. stanisławowskie

(1373

Gospodarstwo
10 do 30 mórg kupię blisko 
mias’a możliwie Grudzią­
dza Torunia lub Poznania 
Baron Katarzyna, p-ta 
Witków Nowy, woj. tarno- ’ 
polskie. (1377

) WOLNE POSADY
1______________

Agenci
do sprzedaży wiedeńskich 1 
kos po wsiach poszukiwa­
ni. ,KOSA*Lublin skrytka 
275 (138

Gospos a
solidna uczciwa, zaprawy 
pieczenie, chowem drobiu .
potrzebna od 1. 8. 37 r na 
średni majątek. Pensja 
25.- zł. Of. do Gaz. Grudz. i 
aod nr. 1441 d
-.................. >-------------- E

jakiejkolwiek poszukuje 
najchętniej jako górnik w 
kopalni w Polsce lub za­
granicą. Dura Stefan. 
Jaszczurowa, p-ta Mucharz 
woj. krakowskie. (1386

Józef Stasiak. Kol. Kan­
torka, p-ta Dobra k, Turka 
wój. łódzkie' (1370

F »♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦ Radioprogram z Warszawy
, ♦! SOBOTA, 31 lipca.

Ula amatorów tj W arszawa. 6,15 Pieśń i gimnastyka; 6,38
X ' i « • ♦fiPlyty; 7,00 Dziennik; 7,10 Muzyka z płyt;i hooowh gołębi t$11,57 Sygnał czasu; 12,03 Dziennik; 12,15

7WiAlrC7Vr WvH a innĆĆ inociirnli corlAtir

Szofer
monter od roku 1927 prak­
tyka przyjmie posadę na 
linii samochodowej wzglę­
dnie prywatnie. Czech 
Stanisław Rudno p-ta Ko­
marówka Pódl woj. Lu-

Młodzieniec
kaleka bez lewej ręki, 

uczciwy, szuka posady ja­
ko stróż, woźny lub t. n 
Oferty do Gaz. Grudz. pod 
nr. 1362

m
polecamy książkę przez:

A^iak zwiększyć wydajność naszych sadów
°|(pogadanka); 12,25 Koncert ork.: 15,45 Wia-

1T GilZIFTTfY igdomości gospodarcze; 16,00 Teatr Wyobraź- 
1 JaYDuLOnlEUU ojnj d]a dzieci młodszych; „Pszczółka Maja 

^|i jej przygody44 — słuchowisko; 16,30 Erag- 
Mmenty z operetek i walce J. Straussa w wyk.p. t.

bełskie (1434

Inteligentna
dorosła panna poszukuje 
służby do dziecka, uczci­
wa i sumienna. Anna 
Edzbieciak. Jaszczurowa, 
p-ta Mucharz, woj. kra­
kowskie. (1388

Mężczyzna
lat 31, wiejski żonaty, 
uczciwy, obowiązkowy, 
bez nałogów, polecenie 
proboszcza, prosi o pracę 
robotnika, woźnego dozor­
cy domowego lub innej 
stałej posady. Łaskawe 
oferty do Gaz. Grudz- pod 
.Wiejski* nr. 1361

pocztowych

Posady
iako połowy na majątek 
poszukuje, kawaler po woj­
sku, lat 25. zaświadczenia 
b dobre. Staciwa Józef, 
maj. Metelin. p-ta Boby k 
Użedowa, woj. lubelskie.

(1379

Młodzieniec
z dobrej rodziny przyjmie 
posadę jako uczeń leśni­
czego, alfons Houskamp 
u. p. Chrastków. Swiecie 
n. Osą, woj. pomorskie.

(1408

opasowych
i ozdobnych

z uwzględnieniem chorób gołębi i ich <► 
leczen; a < ,

zesp. ork.; 17,1C Polskie pieśni i utwory 
fortepianowe: 17,50 Darabami po Czeremo­
szu — pogadanka; 18,00 Nasz program; 
18,15 Zapomniane piosenki chóru Eryana 
(płyty); 18,50 Pogadanka aktualna; 19,00 
Koncert ork. marynarki woj.; 19,40 Poga­
danka aktualna; 19,50 Wiadomości sporto­
we; 20,00 Audycja dla Polaków zagranicą: 
20,45 Dziennik; 20,55 Przegląd prasy rolni­
czej; 21,05 Muzyka taneczna w wyk. radio­
ork. z udziałem Czwórki radiowej i solistów. 
W przerwie o godz. 21,45 Nowości literac­
kie; 22,50 Ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego i przegląd prasy.

Doświadczony 
młynarz, obeznany z bu­
dową i kierowaniem no 
woczesnych maszyn, obej­
mie posadę kierownika. 
Oferty do Gaz. Grudz. pod 
nr. 1374

Prsyjmę 
posadę w wydawnictwie 
czasopisma regionalnego, 
(ludowego). Wynagrodzę 
nie minimalne. Zgłoszenie 
Władysław Gil. Łęg, p-ta 
Żegocin, k. Pleszewa, woi.
poznańskie. (1366

cena z przesyłką 2,95 o

Poduczony
chłopiec ślusarski szuka 
praktyki u dobrego mis­
trza lub w fabryce. Of 
do Gaz. Grudz pod nr. 1422

Mistrz
stolarski znający roboty 

tueblowo-budowlane i mo­
delarstwo. obeznany z za­
pędem mechanicznym oraz 
kalkulacją warsztatową 
poszukuje pracy. Józef 
Arent. Zbiersk, wojew
łódzkie. (1317

Zakłady Graficzne i Wydawnicze <►
Wiktora Kulerskiego

Grudziądz, Droga-Łąkowa

(NIEDZIELA, 1 sierpnia.
Warszawa. 8,00 Sygnał czasu; 8,03 

Dziennik; 8,15 Audycja dla wsi; 9,00 Trans­
misja nabożeństwa z katedry św. Stanisława 
Kostki w Lodzi. Po nabożeństwie muzyka 
poważna z płyt; 10,45 Koncert rozrywkowy; 
11,57 Sygnał czasu; 12,03 Poranek muzycz­
ny w wykonaniu poznańskiej orkiestry sym­
fonicznej; 13,00 Przegląd kulturalny; 13,10 
„Na swojską nutę44 — wyk. ork. dęta Ochot­
niczej Straży Pożarnej w Kaliszu; 14,40

Młyn 
motorowy 

nowocześnie urządzony 
w większym powiatowym 
mieście do sprzedania lub 
wydzierżawienia Szcze­
góły listownie. Of do Ga- 
zetv Grudz. pod F. R. nr. 
1442

W
Sprzedam 
gospodarstwo 35 mórg 
ziemia pszenna z żywym 
i martwym inwentarzem 
oraz z budynkami. Cena 
9000 wpłata 5000. reszta 
na Bułaty w 14-tu latach 
Habiera Henryk. Chleb no 
p-ta Łobżenica woj- Poz­
nańskie (1406

52 morgi, ziemia i budyn­
ki dobre, żywy i martwy 
inwentarz z wymiarem 
na sprzedaż. Cena popług 
ugody. Jan. Nosek, Jerka 
powiat Kościan.

Mam
talent powieściopisarstwg 
nie mam jedna k zbyć gdzie 
swej pracy. Doświadczo 
nego ludowca społecznika 
uprzejmie proszę o infor­
macje z tego zakresu. A- 
dres; Szmigularz Mikołaj 
pocz. Koniuszki Siem 
wojew. lwowskie. (1419

Krawiec
kawaler lat 28, narazie 
biedny, poszukuje przy­
stojnej panny do lat 30 
z posagiem do stworzenia 
warszta-tu. możliwie i skle­
pu. Oferty z fotografią do 
Gaz. Grudziądz pod,Kra­
wiec" nr 1410

Starsza
religijna panna, krawco­
wa, z gospodarstwa, z bra­
ku znajomości szuka od­
powiedniego towarzysza. 
Cel matromonialny. Of. 
z fotografią do G. Grudz. 
pod nr. 1409,

mienny kawaler kopista
>bra opinia poszukują 
sady chętnie jako woi- 
■, stróż, dozorca. Oferty

Gaz. Grudz. pod nr.

ewski poszukuje pracy 
zakładzie lub warszta- 

s u dobrego mistrza w 
eście. Moczurek Roman, 
irlejki nr. 80. p ta Krze- 
e, woj. kieleckie (1385

। Matrymemalne

Panna
osidadająca 2.000 zł. szuka 
męża rzemieślnika naj- 
hętniej blacharza, które­
mu zapewni pracę. Oferty 
do Gazety Grudz. pod nr. 
1351

Kawaler
(at 26, samodzielny inte­
ligentny. posiadacz real­
ności 280 tys. złotych po­
zna pannę odpowiedniej 
w celu matrymonialnym 
Posag według możliwości 
Of. z fot. do Gaz. Grudz. 
pod nr. 1431

Inteligentna

Audycja dla dzieci starszych; 15,00 Audycja 
dla wsi; 16,00 Soliści na instrumentach jaz- 
zowych (płyty); 16,30 Recital śpiewaczy;.

panna ze wsi, po 30 c-§; 
z gotówką 2.000 zł. i wye

17,00 Kameralny Teatr Wyobraźni: Wzno’ 
wienie komedii p. t. „Rozwód44; 17,25 Pły­
wackie zawody międzyrozglośniowe — zbio­
rowa audycja sportowa; 18,00 Podwieczo­
rek przy mikrofonie w wyk. radioork. i licz­
nych solistów (transmisja z Doliny Szwaj­
carskiej). W przerwie o godz. 18,55 Autem 
przez pustynię Syryjską (felieton); 20,00 
Z muzyki baletowej (płyty); 20,40 Przegląd

inteligentna, lat 24 1.500 
zł. gotówki, wyjdzie za- 
mąż za pana na państwo­
wej posadzie, lub na 
większe gospodarstwo 
Of. do Gaz. Grudz. pod 
nr 1394

Kawaler
lat 26 posiadający 10.060 
złotych nawiąże kores­
pondencję z absolwentką 
szkoły handlowej, w celu 
matrymonialnym. Posia­
danie gotówki nie jest 
wymagane, fot. konieczna 
Of. do Gaz. Grudz. pod 
nr. 1432

prawą, pozna poważnego 
urzędnika lub uczciwego 
rzemęślnika. celem ożen­
ku. Oferty do Gaz. Grudz 
Pod nr. 1397

Kawaler
wzorowy rolnik z większą 
gotówką, poszukuje panny 
z gosuodarstwem do 106 
mórg. Cel matrymonialny 
Oferty proszę kierować do 
Gaz. Grudz. pod nr. 1363

polityczny; 20,50 DDziennik wieczorny; 
21,00 „Pawilon piosenek44 — retransfikcja z 
Wystawy Paryskiej (ze Lwowa); 21,40 Re­
portaż z regat o mistrzostwo Polski (z Byd­
goszczy); 21,50 Wiadomości sportowe; 22,00 
Transmisja fragmentów międzynarodowych 
zawodów lekkoatletycznych (z udziałem Pol­
ski) w Berlinie; 22,20 Utwory fortepianowe; 
22,50 Ostatnie wiadomości dziennika wie­
czornego i komunikat meteorologiczny.

wędliniarski poszukuje 
acy od zaraz. Karol 
>ryl. Sokołów, p-ta Po- 
t-Złoty, k. Bucz acz a. 
ij. tarnopolskie. (1395

a przyjmie jakąkol- 
: posadę przy wydaw- 
wie najchętniej w re 
ji. Of. do Gaz. Grudz
.Literat' (1417

Kawaler 
rzemieślnik lat 30 posia­
dający 2000 zł gotówki po­
szukuje panny. Of. z fot 
do Gazety Grudz. pod 
nr. 1428

UrxędniK 
państwowy kawaler lat 25 
poszukuje ładnej i zgrab 
nej panienki do lat 25 
cel -matrymonialny. Po­
sag. możliwie wykształ­
cenie średnie Oferty kie­
rować do Gazety Gru­
dziądzkiej pod „Urzędnik" 

(1450

Dwie
panienki, miłe Mazurki 

z gotówką, z braku zna­
jomości poszukują mężów 
najchętniej inteligentnych 
i dobrych rzemieślników. 
Oferty z fotografią do G. 
Gr. pod Nr. 1407.

Sytuowaną 
niezależną do lat 36 poz­
nam Cel matrymonialny 
Oferty z fotografja Topol- 
nicki. Stopnica, poste re
stante (1411

PONIEDZIAŁEK, 2 sierpnia.
Warszawa. 6,15 Pieśń i gimnastyka; 6.38 

Płyty; 7,00 Dziennik; 7,10 Muzyka z płyt;

Biedna
sympatyczna, pozna pana 
na stałej posadzie lub na 
gospodarstwo w celu ma 
trymonialnym. Of. z fot. 
do Gaz. Grudz. pod nr 1435

Kawaler
lat 27 z gotówką 1.000 zł 
szuka panny posiadającą 
LOCO zł. celem ożenku. Of 
z fotografią do Gaz. Grudz. 
pod nr. 1357____________  
Zdolny
kowal i stolarz inteligen­
tny kawaler poszukuje 
miłej panny z gotówką ce 
matrymonialny. Zgłoszę 
nia do Gaz. Grudz. pod 
nr. 1449

11,57 Sygnał czasu; 12,03 Dziennik; 
Pogadanka dla gospodyń wiejskich;

12,15
12,25

Majątek
"330 mórg, dom 6 pokoi 
cena 45.000 wpłaty 13.000 
bez inwentarza. 50 mórg 
cena 18,000 wpłaty 9,000 
60 mórg cena 20.000 wpła 
ty 12,000 75 mórg cena 
24.000 wpłaty 12,000 7 mórg 
cena 3.500 wpłaty 2.000 
Sowiński Poznań. Garn­
carska 2 telefon 18-21

ROLNICY
ROCZNIK GOSPODARSKI 

na rok 1937
czyli Poradnik Informacyjny
O postępie wiedzy i techniki zawodowej, o naj­
ważniejszych zdarzeniach w życiu rolniczem, 
o nowych przepisach prawnych, działalności 
władz i instytucyj rolniczych. Państwowych, 
społecznych i prywatnych. A także o przedsię­
biorstwach rolnych, leśnych i ogrod­
niczych oraz przemysłowych i han­
dlowych z rolnictwem związanych.
Z kalendarzem I wykazem targów i jarmarków na 1937 r

Cena wraz z przysytką 2,30 zł.
Wysyłamy tylko za poprzednim nadesłaniem pieniędzy.

Zakłady Graficzne i Wydawnicze 
Wiktora Kulerskiego 

Grudziądz-Droga Łąkowa

i®

a

Kawaler
lat 27 posiada gosp. wart 
30,000 zł szuka żony tylko 
Pomorzankę najchętniej 
z Kaszub z gotówką 3.000 
złotych’ Of. do Gaz. Gru­
dziądzkiej pod nr. 133g

Wdowiec
lat 48 stanowisko państw 
z rentą inwalidzką, poszu­
kuje żony panny lub wdo­
wy bez dzieci z majątkiem 
do 4.000 zł. Oferty do Ga­
zety Grudz. pod nr. 1398

Urzędnik
państw. lat 38 pozna ład­
ną niezależną pannę lai 
średnich Zgł. Topolnickt 
poste-restante Stopnica 
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I ROŻNE

Motywy polskie w muzyce obcej (płyty); 
12,40 Od warsztatu do warsztatu: w kuźni; 
15,45 Wiadomości gospodarcze; 16,00 Audy­
cja dla dzieci: „W kresowym lesie“ — opo­
wiadanie; 16.15 Recital skrzypcowy; 16.45 
Jan Potocki (felieton); 17,00 Koncert Chóru 
T-wa „Estonia44 w Tallinie; 17.50 Pogadan­
ka; 18,00 Skrzynka techniczna; 18,15 Pieś­
niarze francuscy (płyty); 18,50 Pogadanka 
aktualna; 19,00 Audycja żołnierska p. t. 
„Żołnierz i dziewczyna44; 19,40 „Pływalnie i 
pływanie obozowe44 — pogadanka sportowa; 
19,50 Wiadomości sportowe: 20,00 Koncert 
rozrywkowy w wyk. radioork. z udziałem 
solistów. W przerwie o godz. 20,45 Dziennik 
i pogadanka aktualna; 21,45 „Kapral Szcza-
pa opowiadanie Karola Krzewskiego
(część I): 22,00 Recital śpiewaczy; 22,25 
Utwory Chopina (płyty); 22,50 Ostatnie wia­
domości dziennika i przegląd prasy.

Dzierżawy 
gospodarstwa od 6 — 15 
mórg lub ogrodnicta po­
szukuje Stanisław Kem­
pe. miejsc. Kadzewo, pow
Śrem. (1451

Przyst^pię
do spółki dobrze prospe­
rującego przedsiębiorstwa 
miejscowość obojętna, do­
kładnie opisać Królicza a. 
Prusce pocz. Rogoźno, wo- 
jew. poznańskie.(1427

Tereszewo
p-ta Szafarnia. woj. Po­
morskie, prosi o ofiary na 
kościół św. Antoniego.

(1390

AUDYCJE DLA WSI 
W KAŻDA NIEDZIELĘ 
nadawane są przez wszystkie radio, 
stacje w godzinach od 8.03 do 8.50 rano 
i od 15.30 do 16.00 po południu. Na po­
czątku audycyj porannych podawana 
jest „Gazetka rolnicza^
WIADOMOŚCI GOSPODARCZE 
nadawane są przez wszystkie rado- 
stacje codzienni* oprócz niedzid i 
świąt w godzinach od 15.00 do 15.15 P°- 
południu.
PRZEGLĄD GIEŁDOWY
Z POZNANIA
przez wszystkie radiostacje nadawany 
zostaje codziennie oprócz niełziel i 
świąt w godzinach od 13.55 (b 14-60 
popołudniu.
SKRZYNKI ROLNICZE 
każda stacja we własnym zakesie na» 
daje w każdy wtorek i soboto o godzi" 
nie 12.50 w południe.

Gazeta Grudziądzka* wydanie tańsze wychodzi 3 razy tygodniowo wraz z bezpłatnymi dodatkami .Gospodarz i Osadnik", „Rouotnik*, .Dodatek Świąteczny*, .Młoda Polska". .Dobra Gospodyń* i .śmiech.
Przedpłata wynosi kwartalnie na poczcie lub pod opaska 2,70 zł. miesięcznie 0/O zł. w Wolnym Mieście Gdańsku 6 fx> guldenów, z i granicą wraz z kosztami przesyłki: we Francji 13 franków w Belgii 4.50
belg w Holandii 1,50 guld. hol., w Niemczech 2 00 RMK. w Szwajcarii 2 50 ir. szwajc., w Czechosłowacji 20 koron czesk. w Austrii 4,50 szylingów, w Danii 5,50 koron < en<;ich. w Szwecji 3,50 koron
szwedz we Włoszech 11 lirów włoskich, w Ameryce i F.-nadzfe 1 doi., w in. krajach równowartość 1.50 doi. am. — Ogłoszenia drobne za słowo 2n gr słowa tłustym umkiem -rdwojre najmniej 2 zł

tMko za gotówkę — Redaktor odpow.: Stanisław Kimz sen. Grudziądz, ul. Piłsucskiego 78, — Drukiem Zakładów G:ulicznych i Wydawniczych Wiktora Kulerskiego w GrudziąaKu. Droa Łąkowa
(Konto rozrachunkowe nr. 1 Grudziądz — Konto P.K>0. Poznań nr, 2o0.42i4


